
Agnieszka Chrzanowska, Po drugiej stronie t
Dzielę się z lustrem na dwie połowyJa płaczę, choć odbicie się śmiejeZa sobą goszczę swój cień nienowyA on mi na złość się starzejePrzecież musi być coś po drugiej stronie tęczyCicha miłość, mała dróżka z tysiącem poręczyPrzecież musi być gdzieś lustrzane odbiciePrawdziwe słowaPrzecież musi być coś po drugiej stronie tęczyGłośny krzyk i echo na tysiąc przełęczyPrzecież musi być cień, który ze mną chce żyćMusi byćDzielę się z oknem na dwie graniceBarwny świat szarzeje przez szybę zbrudzonąPróbuję domyć szklane różniceLecz one żyją za drugą okna stronąPrzecież musi być coś po drugiej stronie tęczyCicha miłość, mała dróżka z tysiącem poręczyPrzecież musi być gdzieś lustrzane odbiciePrawdziwe słowaPrzecież musi być coś po drugiej stronie tęczyGłośny krzyk i echo na tysiąc przełęczyPrzecież musi być gdzieś ktoś, kto na mnie czekaMusi być
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